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PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Krzkowie jak патрго- 
wincyi 2 К, już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, 1 rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya і Adminlstracya „Nowin“ : 


Polityka antypolska, 


Wynik wykorów w Poznańskiem i na (rórny m 
Siąsku, mianowicie zdobycie 4 nowych maudatów 
przez Polaków, zaniepokoiło hakatę. Gadzinowy 
organ rządowej bakaty „Nordd. Allg. Zeitung" — 
w następujący aposób uspokaja hakatystów 1 nsi- 
łnje przekonać ich o skutecznosc! antypolskiej 
polityki. 

Warto poznać wywody najgorszego naszego 
Wroga: 

„Могай. Alig. Ztg.“ pisze pod tytnłem „Ро- 
wudsenie polityki w prowincysch wachodnich“ : 
Tematem szczególnie ulnbiunym przes naszych 
czarnowidzów jest flasco pruskiej polityki w pro- 
wincysch wschodnich. Także nasi wrogowie we- 
wnętrzni i вадгапісепі bezustannie głoszą ban- 
krnetwo tej polityki. Niestety wiadomości te zna- 
lazły wlarę także w kołach narodowo usposoh!a- 
nych, tak, że rząd w konsekwentnem przeprowa- 
dzaniu celów kolonizacyjnych nie spotykał się 
r takiem sanfaniem i poparciem narodu niemiec- 
kiego, jak to było pożądanem 1 potrzebnem, 
А przecież już obecne cyfry i fakty dowodzą, że 
obrana przez rząd droga była odpowiednią i że 
pruska polityka w prowincyach wsehadnich, przy 
konsekweninem dalszem jej prowadzeniu, hędzle 
miała powodzanie. 

Prsedewszystkiem możemy wskazać na rezol- 
taty spisu Indności я r. 1905, z którego wynika, 
że zaczynające się w r. 1867 1 jeszcze w latach 
dziewięćdziesiątych trwające ciągłe Hczebne prze- 
suwanie slę stosunku narudowościowego na nie- 
korzyść Niemców wreszcie ustalo і że zaczyna 
ulę zwrot ku lepszemu. Zjawisko to, nader waźna 
fla еаіедо rozwojn obo narodowości w obrębie 
terenu wałki narodowej, polega niewątpliwie 
w pierwszej linii na rozległej działalności komi- 
ayi kolonizacyjnej. Zroznmie się to zaraz, jeżeli 
się sważy, że котівуа kolonizacyjna obecnie osle- 
dliła znowu 32 mil kwadratowych ziami | że na 
nich stwerzyła nie mniej jak 12.415 nowych 
gospodarstw włościańskich w 315 nawych wsiach. 
Wsi te, łącznie z zajętemi tam 5.000 niemieckich 
rodzin robotniczych tworzą ludność niemiecką, 
liczącą okrąglo 98.900 Niemców, których nale 
ży policzyć jako zysk nlemieckości. Obok i w uzo- 
pełniema tej czynności komisyi kelonizacyjnej, 
dopiero ostatnimi czasy poczyniono szereg zarzą- 
dzeń, przyczyniających się do popierania przy- 
pływu robotników rolnych. 

Widoki działalności kolonizacyjnej dla całego 
stanowiska niemczyzny, specyslnie w prawiney! 
poznańskiej, najlepiej przedstawi rzut oka na obe- 
eny podział stanu posiadania ziemi między obie 
narodowości. Obecnie g 9,750.000 hektarów ziemi 
rolnej рготіпсуі, mimo poważnych strat w ubie- 
glych okresach, jeszcze ciągle znajduja się w nie- 
mieckiem posiadaniu prywatnem 1,140.000 hekta- 
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rów, około 157.000 hektarów w posiadaniu kemi- 
нуі kolonizacyjnej, 296.000 hektarów w posiadaniu 
fiskusa domen 1 lasów, а więe razem okrągła 
1.593.000 hektarów w rękach niamieckich. Na- 
tomiest w polskich rękach znajduje się akała 
1.100.000 hektarów, łącznie « 38.00u hektarów 
posisdłości kościelnej. Reszta, okrągło 43.000 he- 
ktarów, znajduje atę w posladaniu publicznych kor- 
ротасуј о charakterze przeważnie niemieckim. To 
teź utrzymanie i rozszerzenie przewagi ekonomi- 
cznej Niemców, przy takim stosunku stanu posia- 
dania i przy odpowiedniem energicenem wsmacnia- 
niu żywiołn niemieckiego — jest możliwem. Jeżeli 
się sważy, że celowa akcya reąda w kierunku ży- 
stematycenego wzmacniania niemieckości i konsa- 
kwentnego przeprowadzania polityki w prowincyach 
wschodnich, rozpoczęły się saledwie przed ośmiu 
laty, to można być zadowolonym z tego, со się 
osiągnęło, zwłaszcza, że energiczna wytrwanie 
w rospoczętej ras polityce gwarantuje ciągły dal- 
згу postęp niemieckości. 

W związku я przytoczonym materyałem wy- 


niki ostatnich wyborów do parlamentu zyskają na- | 


leżyte oświetlenie, jeżeli się podniesie, że wzrost 
niemieckich głosów przewyższa о 150 proce. wzrost 
głosów polskich. Z tego faktu i z przewagi, w ja- 
kiej się Мешеу wobec Polaków utrzymali we wazy- 
atkich korporacyach komunalnych, należy wnio- 
skować, że musi się powieść zjednoczenie wszy- 


| stkich kół niemieckich, które wystąpiło w pocie- 


szający sposób ostatnimi czasy na wazystkich po- 
lach politycznych. Dominujące stanowisko niemie- 
ekości w prowlncysch wschodnich — to jest kwe- 
stya żywotna całej przyszłości narodu niemieckie- 
go, ostatecznego jego wzmocnienia i po wszystkie 
czasy zabezpieczenia. 

Długoletnim staraniom komlsyi kolonizacyjnej 
udało sią w corocanie się wzmagającym przynły- 
wie kolonistów niemieckich do prowmcyj koloni- 
zowanych, zarówno s Niemców krajowych, jak ze 
starych niemieckich obszarów kolonizacyjnych є za- 
granicy, ровузкаб najcenniejszy materyał w la- 
dziach. Nie powinno się zaniechać wyzyskania da- 
nej przez to możności wzmocnienia niemieckości 
w prowincyach wschodnich 1 dlatego naszym ro- 


| dakom, zwracającym się na wschód, тазі się hes- 


le kochał swoją matkę; to boskie uczucie sacho- | 


wal dotąd niezmienne pośród wszystkich koleł swo- 
jege życia.. często występnego. 

Ро chwilł milczenia rzekł: 

— Będziesz odblerał rozkazy ой pana Duples- 
als, к nim będziesz pracował. Jemu oddasz notę, 
tyczącą się medali, a en wle, komu ją oddać; od- 
płezesz do Batawii, do Lipska i da Charlestown 
w wiadomy ci sposób. Nie pozwalać wszelkiemi 
sposobami, ażeby cńrki jenerała Simon opuściły 
Lipsk. Przyspieszyć przybycie (abryela do Pary- 
Зв, a w razie gdyby Dżalma przybyć miał do Ja- 
wy, napisać do pana Josuego, że się liczy na je- 
gu gorliwość i że go tam powinien zatrzymać. 


Transito LO сі na litrze taniej. 


warunkowo oddawać potrzebne przestrzenie w na- 
szych prowineysch wschodnich. Jeżeli się na tej 
drodze uda trwale wzmocnić ludność niemiecką, 
to twierdzenie, jakuby polityka polska reądu uczy- 
nila fiasco, ostatecznie nmilknie. 


"ҮЛҮЛ Т 


Odnośnie do koresj ondeneyi z Rzeszowa, zawie- 


rającej motywa wyroku w powyższej sensacyjnej | 


sprawie ekaposła Doboszyńskiego otrzymujemy list 
s Sądu Obwodowego, który poniżej zamieszczamy 
„W numerze 30 czasopisma „Nowiny“ umie- 
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cisze 7, 


| szezono na atroniey 1 w szpalcie drugiej kore- 


spondenegę + Rzeszowa pod napisem; „Wyrok w 
procesie Doboszyński-Boiskebert". 

W artykola tym naprowadzone zostało, że o- 
skarżeni Jan de Boishebert I dr Goldberg zostali 
zgasądzeni jedynie za przekroczenia obrazy czci w 
kilku wypadkach, w których ustawa niedopuszczała 
dawodu prawdy. 

Ponieważ powyższa korespundencya, pomijając 


Wydxwszy polecenie sekretarzowi, wrócił do 
swego mieszkania. 

Radin zajął się korespondencyami i napisal je 
cyframi tejemnemi. 

We tray kwadranse dał się słyszeć dzwonek 
koni pocztowych. 

Stary sługa wszedł, zapukawszy wprzód do 
drzwi. 

— Już zaprzężono — rzekł. 

Rodin dał znak skinieniem głowy, sługa wy- 
szadł. 

Sekretars sam poszedł zapnkać do drzwi po- 
kojn swego zwierzchnika. 

Теп wyszedł z listem w ręku. 


— Niechże trzy listy — do Lipska, Batawii | 


1 Charlestown — odejdą dziś nawet, zwykłą dro- 
gą, ho ta rzecz największej wagi. Wiesz о tem. 
Takie były ostatnie słowa tego człowieka. 

Rodin wrócił do pokoju i przypatrywał się 
glohusowi. Płaskim i brudnym рағпорсіет ude- 
rzał we trzy miejsca, w których widać było ezer- 
wone kropki i, w miarę osnaczania miast, leżą- 
суе w tak odległych krajach. mówił do siebie: 

— Lipsk.. Charlestown.. Batawia... 

Potem dodał z ironicznym uśmiechem : 


— W każdem z tych tak od siebie edległych 
miast znajdują się osoby, nie wiedzące о tem, że 
Stąd, z tej zakątnej uliczki, в tej izby, patrzy się 
na nie, że się uważa na wszystkie ich porusza- 
nla... że вів wie о wszelkich ich postępkach... 
1 że stąd wychodzą nowe rozkazy ich dotyczące, 
roskazy, które wykonane zostaną bez najmniejszej 
litości... gdyż idzie tu] о sprawę, potężnie wpły- 
wać mogącą па calą Europę... ha cały świacl... 
Lecz Bzczęściem, mamy przyjaciół w Lipsku, w 
Charlestown 1 Batawli. 

"Теп staruszek brudny, nędznie obrany. jak 
wybladła martwa maska, który dopiero со, iż tak 
powiemy czołgał się po globusie, wydawał się 
hardziej jeszcze niż jego zwierzchnik przerażają- 
eym.. gdy tamten o wyniosłej postawie, s miną 
rozkazującą, położył rękę na glubuste, który jak- 


; һу owładnąć chciał zuchwałą pychą. 


Jaden podobny był do orła, unoszącego się 
nad upatrzoną zdobyczą... drugi до plazu Selska- 
jącego ofiarę swemi zwojami... 

Kiedy ci dwaj ludzie z głębi owego ponure- 
go zakątka knuli spisek, w który miały być wplą- 
tana cztery osoby niegdyś wygnanej rodziny... 


już błędnie naprowadzone pobudki wyroku, mieści 
w moble stan rzeczy nieodpowiadający rzeczywi: 
stości, skutkiem cnego sprawa przeciw pamienio- 
nym oskarżonym błędnej krytyce шейх by mogła, 
śmiem upraszać Ssanówaą Redakcyę о bezzwło- 
czne nmieszczenie w swoim czasopiśmie prawdki- 
wego, a poniżej naprowadzonego stanu sprawy: 
„Oskarżeni Jan de Boishebert | dr Gold- 
berg uznani zostali winnymi Петуећ pree- 


jednocześnie nadzwyczajny, tajemny opiekan pree- 
myśliwał nad obroną tejże rodziny... jako twojej, 


Straszliwy opiekun-wędrowiee. 


Smutna i dsika okolica... 

Jest to wzgórze, najeżone tu i owdaie ogre- 
mnemi skałami granitn, к pomiędzy których gdzie- 
niegdzie wznoszą вів ро2 ут, jesiennym liściem 
okryte brzozy 1 wielkie, posępne, zielone jodły, 
rzucając cienie na czerwone tło, które pozostawiła 
zaciłodzące słońce. 

Raekłbyś, że to obraz odbitego potara. 

Ze szczytu tego wsgórza widok rosciąga się 
na głębokie, ocienione, urodzajne doliny, ledwia 
nawpół zaanute lekką mgłą wieczorną... 

Żysne błonia, cieniste gaje, uprzątnięta a doj- 
rzałych kłosów pola, coras hardziej łączą się w cie- 
mne, jednostajne tło, które odbija wydatnie od 
przeźroczystego błękitu nieba. 

Tu i owdzie s tych dolla strzelają ostremi 
szczytami dswonnice, tu czerwoną dachówką, tam 
siwym łupkiem pokryte... Są to wskasówki wieln 
rozraueonych osad. 

Nadeszła godzina spoczynku, god ina, о któraj 
zwykle przez wszystkie okienka ehatek widać, 
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kroczeń obrazy czci z $ 487, 488 i 491 u. 
Е. na szkodę dra Adama Doboszyńskiego, 
z których wszystkie dopuszesały dowód pra- 
wdy 1że oskarżeni ci nie zostali uznani win- 
nymi żadnego takiego przekroczenia obrazy 
ceel na szkodę dra Doboszyńskiego, któreby 
dowodu prawdy nie dopuszczało* 
Rzeszów, dnia 4 lutego 1907". 
(Stempilia prezydynm e. k. sądn obwodowego). 


Bezczelnońć właściciela „Nowej Ве- 
formy“ czyli nowy cud w aferze pana 
ekaposła Doboszyńskiego. 

Jak wiadomo, ustawa prasowa w 5. 22 zabra- 
nia zamieszczać komentarz do „sprostowania urzę- 
dowego“ w tym samym N-rze pisma, w którem 
ono została zamieszczone. Dlatego do listu, z pre- 
xydynm sądu obwod. к Rzeszowa nie możemy do- 
dać żadnych uwag 

Z okazyj jednak tego sprostowania organ szan. 
pana Doboszyńskiego, „Nowa Reforma“ dopuściła 
się nowego fałszaratwa, nad wyrsz bezczelnega 

„Nowa Reforma* odważyła się sfałszować na- 
wet urzędowe sproatowanie. Pan Doboszyński 
widocznie nie cofa się już przed niczem. Zanim 
my otrzymaliśmy list z sądn i mogliśmy go wy- 
drukować, „Nowa Reforma“, na dzień przed „No- 
winami*, w N-rza wieczornym я piątku A b. m 
adważyła się ogłosić, co następuje 

Sprawy sądowe. 

(Zbrodnia oszustwa „markiza“ Tleschampa de 

Boishebert і dra Jakóba Goldherga). 
Poniewaś krakowskie „Nowiny“ podały treść 
wyroku z tego proceso nieprawdziwie, przeta 
е. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie przesłał л urzę- 

da „Nowinom" następujące sprostowania: 
„Nieprawdą jest, że oskarżonych uwolniono 
od oazczeritwa z tego powodu, Że im sig ndal 
dowód prawdy, przeciwnia prawdą jest, że Try- 
bana) przyjął zbrodnią oszczeritwa za udowo- 
dnioną przedmiotowo, uwolnił zaś oskarżonych 
jedynie dla brata złego ramiaru de zbrodni wy- 


maganego. 
Со do ohrary czci: Nieprawdą jest, by zasą 
dzania nastąpiło tylko w kilku wypadkach, 


w których dowód prawdy jest niedopnazczalny, 
a natomiast prawdą joat, że zasądzenia nastą- 
piło w licznych wypadkach, z których w ża 
dnym dowód prawdy nia był wykluczony, prze- 


ciwnia oskarżeni wprowadzili ten dowód, który | 


Jednakowoż im się nia udał“. 

Zaiste, ка sprawą pana Doboszyńskiego dzieją 
się euda! Pan Doboszyński znał tekst „sprostowa- 
nla“ sądowego, zanim ono w „Nowinach* zamie- 
saczone zostało — i drukuje je sobie w awoim po- 
słusznym dstennikn na dzień przed „Nowinami* — 
tylka, niestety, tekat oryginalnego „aprostowania* 
w „Nowinach“ różni się zasadniczo od rzekome- 
a „aproatowania*. sami onego w „Nowej 

jeformie" | 

Pan Dobosmyński, względnie organ jego „Nowa 
Reforma*, dopnścili się znown najbezczelniejszego 
fałazerstwa, które każdy stwierdzi, kto oba apro- 
atowania porówna. Czytelnicy „Nowej Reformy* 
nie mają jednak przeważnie tej możności, zresztą 
nikt nawet nie uważałby sa możliwe, aby podo- 
bnego fałszerstwa dziennik mógł się dopuścić. — 
Pan Doboszyński zatem już teras w oczach swoich 
ezytelników uchodzić może za porządnego człowie- 


ka: dopuścił się bowiem xnowu tylko maleńkiego | 


fałszerstwa, afałszował ad usum swych ezytelni- 
ków tekat aktu sądowego. Oczywista, panu ekapo- 
Мот! 1 radey, pann Doboszyńskiemu wszystko 
wolno. 

Со do nas, s góry oświadczyliśmy droknjąc 
korespondencyę я Rzeszowa sireszczającą motywa 
wyroku, uwaln ego рр. dra Goldberga 1 Bols- 


heberta od zarzutu oszczerstwa, Od zarzutu OSzu- 
ata i od kllkunaatu zarzutów obrazy czci, że po- 
staramy się teź o wydrukowanie motywów w ca- 
łości, nie w streszczeniu. — Czy p. Doboszyński 
w „Nowej Reformie* uczyni toż samo ? 


MIĘSOPUSTY. 


(2 piem Wacława Alekssnirn Mariejowskiego). 

Kiedy nadchodził post +0-dniowy (w wieka 
XVI.) gdy mięso puścić czyli zaniechać trzeba 
było, poprzedzający go mięsopust dozwalał czynić, 
coby kiedyindziej było zgorszeniem. Wtedy go- 
(Но się chodzić po ulicach i dać się poprzedzać 
muzyce, umyślnie na to zgodzunej. Wtedy szlachta, 
zawitawszy pod wiechę karczemną, miewała po- 
tieszne sceny, gdzie niejednemu і we troje łeb 
rozbito, gdzie panów broniąc słudzy, ci do szabel, 
a ci brali się do półhaków, a wypadłszy za drawi, 
rąbano się na ulicy. W tym to czasie próżniacy 
1 rozpustnicy szlifowall miejskie bruki, strzelali 
ро próźnicy, a po ulicach wszędzie było репо 
skrzypiec i dndów. — Wrzaski 1 hałas weselącej 
się gawiedzi ragłnasał przechodzących Słysząc te 
zgiełki, powiedziałbyś, że dobrze mówią Tnrey, 
gdy utreymują, że są czasy, w których chrześci- 
jan odchodzi rozum i nie wprzód do rozumu przy- 
chodzą, aż im ksiądz na głowę pasypie popiołu. 
Ci prowadzili chłopa ubranego w grochowiny ; ci 
złapawszy młodzieńca, kazali mu cbnosić iagier 
w kobiele. Jeden trzymał w kuflu drożdże, erę- 
stnjąc niem! przechodzących dla żartu, drugi mań- 
ką im gorsałkę pokazywał i sam вріјаі, nie im 
nie dawazy. Zwodnicy musieli nagabniętych poal- 
Hé piwem i gorzałką. Idą więc tam, gdzie zieło- 
ua wiechy, gdzia w oknach widać karty, szachy 
i warcaby, niby wabiki na ptaszki. Tu obrotna 
karczmarka uwija się pa izbie, nosi talerz z kres- 
kami, znacząc, Ile kto wypli i со za tu winien. 
Gdy zebrała pobór, dawała nowy rozkaz kucharce 
przynieść piwa z piwnicy 

Było tam pełno różnego indu, wiele poczci- 
wych i wiele podejrzanych obcych ludzi, gawiedź 
miejska przy garncu piwa, kupionym za A groszy, 
lub kwarcie gorzałki за słoty, zabawiała się kar- 
teczkami, zapłaciwszy za to karczmsrce 3 grosze, 
zapaliwszy sobie świeczkę kupioną та grosz. Tam 
siadnl o rreczach krajowych politykująca drobna 
szlachta, mieszczania i kmiecle, o rokoszu і о kró- 
lu, udzielając sobta wiele nietrafnych nowin. Mą- 
dre teh rozprawy głuszyły serbskie skrzypice 


1 dody, tudzież skoki taneczników. Skoro przezor- 
| na karczmarka spostrzegła, że 1 młodzi zaczynają 


się wtrącać do rozmów politycznych, mało pijąc 
ł jedząc, podmówiła dziewki, ażeby rozpoczęły 
tańce. Wchodzą tedy panienki po parze, ukłonią 
się całemu towarzystwa | jedna drugą ująwszy 
dłonią rej wodzi po karczmie. Wywabiona s яа 
stoła politykojąca młodzież wychodzi w tany i 
idzie о zakład. kto lepiej skakać i wywijać po- 
trafi, a wieniec staje się nagrodą zwycięscy. Kle- 


| dy się już dosyć natrzęśli, siadają za stół i po- 


tężnie jedzą, aż ich na nowa bąk brzęczący ро- 
ruszy. Dziewice podmawiają najśmielazą, ażeby ео 
pięknego zaśpiewała. Zaczyna опа słodkim gło- 
sem, a młodzież powtarza odśpiawane słowa. 

Po wieczerzy mięsnej w ostatni wtorek, dawa- 
no około północy mleko, jaja 1 śledzie na znak 
rozpoczynającego się posta i niby po stopniach od 
mięsa przez nabiał do śledzia przystępując. Kola- 
суа ta zwała się „podkurek* i była w użycia za- 
równo u wszystkich, tak w domach wielkich jak 
małych. 

Po miastach we wstępną środę, czeladź jakie- 
go cechu ponbierawszy się za dziadów 1 cyganów 
a jednego przebrawszy za niedźwiedzia w czarny 


kożuch włosem na wierzchu i około nóg poobwią- 
zywanego, wodzili go od domu do domu, różne fi- 
gle z nim dokazująe, grosze od pospólstwa, chci- 
wego na takle widoki, otrzymując. 

Najpowszechniejszym na wsiach w ostatni wto- 
rek był zwyczaj obwożenia przes parobczaków kur- 
ka drewnianego na dwóch małych kółkach z dy- 
szelkiem, na którego to kurka, jakby na spożycie 
prawdziwego koguta dziewki 1 gospodynie po cha- 
tach zapraszali, a te dawały im za to ser, masło, 
szperki, kiełbasy lob jaja, do czego potem przy- 
kupiwszy gorzałki i piwa ucztę eapustną wypra- 
wiali. 

Wa wstępną środę po miastach żaki i chłopcy 
czatowall na wchodzącą do kościoła płeć nadobną 
i przypinali jej z nienacka na plecach kurze порі, 
indycze szyje, skorupy od jaj i kości uwiązane 
na sznurku lub nici z zakrzywioną śpilką, jak 
wędka do zaczepiania u sukni. Niewiasta lub dzie- 
"іса, ше wiedząc o tem, pięknie przybrana, po- 
stępowała przez kościół z dobrą miną i wiszącym 
na plecach kawalcem, pustego z siebie śmiechu 
stawała się przyczyną i sama na koniec od kogo 
roztropnego przestrzeżona i od wisialca uwolniona 
zarumienić się musiała. 


Tajemnica krwawej ręki, 

(Patrz ilustracyt na stronicy tytułowej). 

Tajemnicze morderstwo zaprząta nie mało po- 
licyę w Nowym Jorku. Pewnego dnia znaleziono 
kupca Karola Henry, który zwinął swój interes 
i żył z renty, zamordowanego przed drawiami 
swego pokoju, w domu przy South Portland av. 95. 

Henry liczył lat 71, a posiadał znaczny ma- 
jątek. Na starość zdziwaczał i nieznośny okazywał 
charakter. Z trzech synów jeden, najstarszy, Char- 
les, przebywał w sanatoryum w Ward Island; 
średni, Walter, opuścił dom rodzicielski + ntrey- 
mywał się sam z własnej pracy, Uchodził za „do- 
bre“ dziecko ł „porządnego* chłopca; ożenił się 
dość wcześnie i osiedli się we Flatbnsch, z nim 
razem zamieszkała matka, oraz najmłodszy syn 
William. Stary Henry żył sam w Nowym Jorku. 

Ów najmłodszy William zażywał złej opinii; 
pił i hulał, ale matka kochała go najbardztej, jako 
najmłodszego 

Pierwsza deniesienie o śmierci ojca zrobił 
„dobry“ Walter. Tontósł mianowicie policyi, że 
chciał ojea odwiedzić, zastał jednak wszystkie 
drzwi zabarykadowane. Komisarz policyt n- 
dał się x Walterem do domu wskazanego — i isto- 
tnie okazało sięj że wszystkie drzwi i okna 
były sabarykadowane szafami, stołami 1 t. p. Ko- 
misarz policyi wszedł do wnętrza przez okno pierw- 
szego piętra 1 ujrzał w przedpokoju starego 
Henryego na schodach leżącego w kałuży krwi. 
Zwłoki wykazywały 18 ran, zadanych nożem lnb 
sztyletem. 

Pokój Henryego był? zupełnie splądrowany, 
wszystkie szafy i szuflady rozbite. Morderca 
nie tknął jednakpieniędzy ani papie- 
rów wartościowych; morderca szukał wl- 
docznie tylko jaklegoś dokn mentu. 

Zbrodnia spełniona została w ciągu nocy. 

Morderca nie posostawił śladu ро sobie. Zna- 
Jesiono jedynie adeisk krwawych palców na arku- 
szu bibuły, leżącym na biurku zamordowanego. 


Te krwawe ślady dano natychmiast fotografowi | 


do zdjęcia — i następnie aparatem projekcyjnym 
rzucono je w powiększenia na ekran, aby znawcy 
mogli dokładnie studyować linie ręki (tak zwana 
daktyłoskopia, która jnż niejednokrotnie dostarczyła 
dowodów przeciw mordertom). 

Aliści sprawa skomplikowała się jeszcze bar- 


dziej. Do polieyi wpłynęły anonimowa doniesienia 
jedno, iż mordercą jest ów „porządny* Walter 

drugie, że mordercą jest „zły Wiliam“. Badania 
daktyloskopiczne wykazały jednak, ёв odcisk nie 
pochodził od palców żadnego z wymienionych bra- 
ci, nadto byli obaj w stanie wykazać awe alibi. 

Mimo to policya upierała się przy twierdzeniu, 
że jeden z nich musi być mordercą. Czego jednak 
sznkali w pokoju ојев, nie mogła policya odkryć. 

Nagla i nlespodziawanie tajemnica wyjaśniła віе. 
Jednemu ғ najdzielniejszych detektywów wpadło na 
myśl, zbadać też odciski palców najstarszego cho- 
rego w sanatoryum umieszczonego syna. Linia 
skóry na jego palcach odpowiadały odelskowi na 
bibnle. Zdaje się, że ten chory umysiowo Charles 
obmyślił tę zbrodnię pod wpływem błędnej niena- 
wiści ku ojcu, wymknął słę nocą z sanatoryum 
1 dokonał zbrodni, poczem wpadłszy w chwilowy 
szał, porozrzucał wszystko w pokoju. 

Ale nie można jeszcze twierdzić, że zagadkowe 
morderstwo zostalo już w ten sposób w zupełności 
wyjaśnione; tajemnicza sprawa nie przestaje intry- 
gować policyi і opinii publicznej. О ewentnalnym 
wynikn dalszego śledztwa doniesiemy. 
A mm 
Z SALI SĄDOWEJ 

Ж procesów Floryanki. 

Frzed sędzią Chrząszezyńskim toczył się wczo- 
raj w sądzie powiatowym dalszy ciąg rosprawy о 
obrazę сесі, wytoczonej przes р. Н. Szatkowskie- 
go, dyrektora referenta Tow. Wgraj. ubespieczeń 
w Krakowie przeciw p. Tadeuszowi Majewskiemn, 
emerytowanemn urzędnikowi tegoż towarzystwa. 
Pierwsza rozprawa odbyła się dnia 29-go atycania 
br., sprawozdanie = niej zamieściliśmy w „Nowi- 
nach“. 

Rozprawa rozpoczęła się przesłuchaniem świad- 
ków na okoliczność, że ruzdział zwrotów w roka 
1898-9 był prawidłowy. Jako pierwszego świad- 
ka przesłuchano buchaltera p. Gustawa Adama, 
emerytowanego naczelnego buchaltera Floryanki. 
Świadek zeznaje, йе zwroty przy zmianie токо ad- 
ministracyjnego się należały, a nia zostały паріа- 
сопе. Wyjaśnia dalej, że w sprawie tej zachodzi 
albo niezrozumienie яе strony naczelnego bncha|- 
tera, albo nacisk ве strony p. Płotrowskiego, któ- 
гу, jako dyrektor Floryanki, był tam panem ty- 
cła í śmierci, albo jakaś dziwna manipulacya. 

Adw. dr Skąpaki, zastępca p. Szatkowskie- 
go: Ову pan się esuja pokreywdzony ? 

Swiadek odmawia odpowiadzi, zeznaje ja- 
dnak, że się ра odszkodowanie nie zgłaszał 

Dr Skąpaki: Czy pan zna nowy statnt? 

Świadek: Nie. 

Dr Skąpakt: Czy buchalter muai się trey- 
mać, statutu 2 

Świadek: Naturalnie, o ile statut jest ata- 
tutem. 

Dr Skąpaki: Otóż mnazę saznaczyć, że dy- 
rekcya przy rozdziale dywidendy kierowała sią 
statutem | nikogo nie skrzywdsiła, byłoby bes- 
prawiam, gdyby dyrakcya postąpiła tak, jak to 
twierdzi p. Adam. 

Następnie p. Skąpski zadaje świadkowi azereg 
pytań śclśle fachowych, na które świadek ойро- 
wiada przy akompaniamencie ustawicznych staré 
słownych między zastępcą p. Szatkowakiago drem 
Skąpskim, a obrońcami oskarżonego dram Heskim 
1 drem Sternbachem. 

Następny świadek, р. Ssukiewies Bolesław, 
zaprzysiężony, zeznaje, że оігвушаі ras od p. Ma- 
jewskiego, który pracował pod jego kierunkiem, 
list z upomnieniem się o niewypłaconą dywiden- 
бе. List ten zaniósł do generalnego sekretarza 
Floryanki, którym wówczas był p. Szatkowski 1 
zapytał, czy ma wypłacić, czy nie. Р. Szatkow- 


С 


tskrzący się w pośród zmierzchu, па wlejskich 
ogniskach rozniecony ogień, a ciemna kłęby dy- 
mu wznoszą się s kominów Ко niebu. 

А przecież, rzecz nieałychana, złowróżbna.. 
w tych wszystkich domostwach, є góry widria- 
nych, w żadnem nie świeci się oknie, к żadnego 
komina dym się nie ппові... 

Rzekibyś, że wszystkie ogniska pogasły lub яо- 
staly opuszczona. 

Rzecz јевиске dalwniejsza, jeszcze amotniejsza: 
яе wszystkich dzwonnic odzywa się żałobny głos 
dawonów... 

Zdaje się, że tajniki życia tych osad połączy- 
ły się w tym żałosnym jęku dzwonów, гояіедаја- 
eym ме po wszyatkich dolinach. 

Czasami amatny ten głos, niesiony powiewem 
wieczornych wiatrów, dolatuje żałosnym jękiem aż 
do atczytów góry. 

W głębi posępnych dolin, w każdej osadcie, 
wazędzie, gdzie dotąd było ciemne, błyskać sa- 
enynają światła. 


Lecz nie są to żywa światła tskrsących się ' 


ognisk wiejskich. 
Są to czerwonawe płomyki, jakby pochodnie, 


1 posnwają się zwolna ku cmentarzom każdego ko- 
ścioła. 

Skądże tyle pogrzebów ? 

Co to za dolina żałości, gdzie każda wieś 
opłakuje tylu zmarłych i grzebie ich o tej samej 
godztnie, tej samej nocy? 

Niestety! śmiertelność następuje tam tak na- 
gle, tak jest wielka, tak straszna, iż ledwo wy- 
starczy żywych do grzebania umarłych. 

W owych nieszczęsnych dniach straszliwy wę- 
drowiac zwolna przebiegał ziemię od jednego do 
drugiego bieguna... к głębi 10471... aż do krań- 
ców Północy... 1 od Północy... aż nad fale ocea- 
nu, oblewające brzegi Europy Zachodniej. 

Теп wędrowiec, tajemniczy jak śmierć, po- 
wolny jak wieczność, mienbłagany jak przarna- 
czenie, straszny jak ręka Boga.. ten wędrowiec, 
to... Chola! > 


Godzina zmierzchu. 

Na liatym gruncie góry odezwało się po- 
wolne, równe, jakby miarowe stąpanie... 

Po skałach rozległ się odgłos podkutego obu- 
wis... między grobem! kłodami ponurych jodeł 
przeszedł jakiś człowiek. 


Był on wysokiego wzrostu; głowę pochylił na 
piersi; twarz jego była spokojna, smutna... 

Brwi, e sobą połączone od skroni do skroni, 
tworzyły na jego czole złowróżbną pręgę. 

Zarówno na piasku, jak na mehu, pokrywają- 
cym skały, człowiek ten, przechodząc, zostawiał 
po sobie taki ślad wyciśnięty: 

Człowiek ten, zatopiony w myślach, jak- . 
by nie słyszał żałobnego dźwięku dswonów, . . - 
rozlegającego się płacziiwym głosem po do- . 
Jinie. . 

Szedł pogrążony w dręczących ga my- . 
ślach. 

— Zbliża się 13 Іпіеро... — myślał — zbliża 
się... dsień, w którym potomkowie mej ukochanej 
siostry, ostatnie odrośle naszego szczepu, zebrać 
się mają w Paryżu. 

Niestety! lat temu sto pięćdziesiąt, odkąd prze- 
śladowanie rosproszyło po całej kuli ziemskiej tę 
rodzinę, ва którą ja przez ośmnaście wieków z бип- 
łońcią dążyłem... nie odztępując jej we wazystkich 
wędrówkach, na wygnania, przy zmianach losn I 
imienia 


slostry ubogiego rzemieślnika, јака? słynęła wiel- 


PIERS- 


HE Cannik! polakla Ilustrowane "qq 
Бар wynyła na (żądania darmo. “ 


ślubne 


EMIL GOLDWASSER w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 58(в. 


ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 11 (obok Grand Hotelu). 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmuje 

również wszelkie reperacye, prasowania, przerabiania 

kapeluszy męskich, damskich i dziecinnych. (Firma 

zwraca uwagę Szan. P. T. Publiczności we własnym 
jej interesie na dokładny adrea). 


] 
Ach! ta rodzina, pochodząca od mej siostry, 


i zaręczynowe 


1 wszelkie inne biżuterye złote i srebrne 


T 
kością, to nów jak była poniżoną, wegardzong, 
później jakim jaśniała blaskiem, potem w jaklej 
| żyła nędzy, wreszcie jaką okrywała alg sławą! 
| Iluż w niej smazało się zbrodniami... По wała- 
wiło się enotami ! 

Historya tej rodziny to dzieje całej ludzkości! 

Przez tyle pokoleń przebiegając żyły nędnarsa 
| 1 bogacza, mędrca і głapea, Ё 
krew mojej siostry zachowała się aż do tej chwili. 

Cóż pozostaje dziś в tej rodziny ?... 

Siedmiu potomków ! 

Dwie sleroty, córki wygnanej matki і wygna- 
nego ojca. 

Książę, tronu pozbawiony. 

Ubogi ksiądz misyonarz. 

Człowiek średniego stanu. 

Młoda dziewica wielkiego Imienia i majątku. 

Rzemieślnik. 

W nich wssystkich razem впајівіету enoty, 
męstwo, upodlenie, blask, nędzę naszego rodu! 

Акуа рбіпоепа... Indye.. Ameryka... Francya.. 

О miejsca, gdzie los lch rozproszył ! 


Dalazy ciąg nastąpi. 


oraz zegarki, 
łańcuszki 


ч 


и odpowiedział: Jak pan masz pieniądze, to pan 
zapłać, jak nie, to nie. 

Dalszy świadek, Лап Wygrzywalski, e- 
merytowany urzędnik Floryanki, zaprzystężon', ze- 
znaje, że według jego kombinacyi dywidenda nie 
została wypłacona według słuszności. To samo 
mówił świadkowi p. Szukiewicz. 

Świadek Niżyński zasłania się ciągle bra- 
kiem pamięci, nie pamięta, czy dywidendę wypła- 
сопа tym, którzy się po nią zgłosili. 

Wobec tego adwokat dr Sternbach stawia 
wniosek o zawezwanie рр. Kieszkowskiego, Bo- 
chenka, Kańskiego i Ślaski па okoliczność, że im 
iwiadek o tem opowiadał. 

Świadek Wiktor Gablenz, obecny naczelny 
buchalter Floryanki, stwierdza, ża dywideudę roz- 
dzielano ściśle według statutu. Р. Sznkiewicz o- 
wiadał mu, że się raz ktoś pe wypłatę dywiden- 
dy zgłosił, ale mn jej nie wypłacono. јако nia 
należącą się. Oświadcza dalej, że z rozdziałem dy- 
widendy w roku 1499 posatąpiona zupełnie prawi- 
dłowu, według statntn, zatwierdzonego przez zjazd 
delegatów. 

Dr Sternbach wnosi о zaweswanie szeregu 
świadków, między innymi radcę ministeryalnego 
Blaschke, który = ramienia ministerynm przepro- 
wadzał rewisję w Towarzystwie Wzaj. Ubezp 
orae byłego dyrektora Florynki p. Piotrowskiego 

Sędzia wszystkim tym wnioskom odmówił. 

Po przemówieniu zastępcy oskarżyciela prywa- 
tnego i obrońców oskarżonego, sędzia р. Chrzą- 
szczyński ogłosił wyrok, skazujący p. Majewskiego 
na 1 miesiąc aresztu, zamienionego na grzywnę 
oraz na ponoszenie kosztów postępowania karnego. 
Zastępca oskarżyciela prywat. dr Skąpski wniósł 
adwołanie od niskiego wymiaru kary, a obrońcy 
oskarzonego рр. dr Heski i dr Sternbach odwoła- 
nie od winy 1 kary. 


Małoletni zbrodniarze. 


Przed tryhunałem sądu przysięgłych przesunął 
się snown wczoraj krwawy dramat wlejski, tem 
przykrzejszy, że bohaterami w nim były deieci 
prawie, niedorostki, a rezultatem dramatu śmierć 
młodego parobcsaka. 

Reece działa się we wsi Strzelca wielkie. — 
Przystojny parobczak Leon Młynarczyk „zalecał 
się" da córki slużącego dwarskiego Turocza. Nie 
wiadomo в jakich powodów, jednak wkrótce prze- 
ntal się zalecać, a nawet nie zaglądał do dawnej 
hohdank|. To było przyczyną, że rodzina Turoczów 
kreywo na niego patrzyła. Dwaj mlodzi Тогосяо- 
wie, 16-letni Józet i 14-letni Jan szczególniej 
wzięli sobie do serea usunięcie się Młynarcayka 
od siostry, a gniew ich wzmógł się jeńzcze przez 
to, ke słyszeli, iż Młynarczyk robi na ich ojca do- 
nosy do dworu. Do tych dwóch niedorostków prey- 
łączył się i trzeci, również 16-letni Wojciech Dą- 
browaki, który znowu miał złość na Młynarczyka, 
sa to, ża on się niepochlebnie wyrażał о jego 
пісе. 

I oto rawigaek dramatu. 

Pierwszy jego akt roregrmi się na lmieninach 
u Stanisława Kurka. Międsy bawiącymi się gość- 
mi znaleźli się takża wymienieni wyżej chłopey 
1 Młynarczyk. Jan Turoczy, podpiwszy sobie, chciał 
tam odrazn nabić Młynarczyka, ale współbawiący 
się przesskodzili temu 1 nie dopuścili do bitki. — 
Ale to rozjątrzyło jescze bardziej gołowąsego pa- 
robczaka, któremu wtedy nagadano od smarkaczów 
lt. p. Poprzysiągł więc Młynarczykowi krwawą 
somete. 

Dnia 4 listopada ubiegłego roku rozegrał się 
drugi akt dramatu. Wojciech Dąbrowski 1 Józef 
Turocay zabawiali się w pewnym domu, gdy do 
nieh przyszedł niejaki Kspnstka | oznajmił im, że 
Młynarczyk idzie drogą = Janem Taroczym. „Mu- 
simy go nabić!* — odpowiedsleli obaj ! wyszli 
s domn, a Józef Тпгоску zabrał ze sobą kół. — 
Wynszedłszy naprzeciw Młynarczyka, zaczęli mu 
obaj s Dąbrowskim dogadywać, tak, że musiała 
przyjść да bitki. I tn się okazało, że Jan Turotzy 
umyślnie, zdaje się, uwabił Miynareczyka w kry- 
tyezne miejnce, bo gdy tylko bitka się zaczęła, 
udatąpił Młynarczyka 1 stanął po stronie brata. 
W Месе Dabrowski wyrwał Turoczemu kół | ude- 
reyèl nim Młynarczyka dwa rany tak, że kij się 
przetrącił, a Jan Turoczy pchnął Młynaresyka 
wtedy tak, że omało nie wpadł do wody. Widząc 
przewagę Młynarczyk zaczął nejekać i dobiegł do 
domn niejakiego Jędrzeja Jewuły, chcą” się tam 
schronić, ale że drewi były zamknięte, więc chwy- 
ei? ra Кє] s plota i w pozycyi obronnej, oparłazy 
się о ścianę, czekał na nieprzyjaciół. 

1 tak się zaczął akt trzeci, który się skońesył 
katastrofą. Jewułowie, usłyszawszy dobijanie się 
do drawi, wyszli na dwór. Zachęcony ich obecno- 
deig Młynarceyk nabral odwagi i zawołał: „Chodź- 
tle по teraz do mnia!“ Wyzwanie nie pozostało 
hez skutku. Iułyszawszy powyższe słowa Dąbrow- 
skl podszedł ku Міупагевукозі 1 jednem silnem 
uderzeniem w ręce wytrącił mu kół s ręki. Mty- 
nartzyk sehylił się, aby broń podnieść, ale w tej 
ehwili Dąhrowski porwał kół к rąk jednego z bra- 
ej Tnroczych 1 uderzył nim Młynarezyka tak sll- 


nie, ża biedny parobczak padł na ziemię z pęknię- 
tą czaszką. Nieprzytomnego zaniesiono do domu 


ojea, gdzie leżał przez kilka dni, lecz przytomności | 


jnż nie odzyskał, a w 6 dni potem oddał Bogu 
ducha. Sekcya lekarska stwierdziła, że śmierć na 
stąpiła skutkiem pęknięcia czaszki od raku, zada- 
nego przez Dąbrowskiego. 

Czwarty akt rozegrał się wezoraj przed try- 
bunałem przysięgłych. Na ławie oskarżonych za- 
siedli Wojciech Dąbrowski oraz Jau i Józef Tur- 
tzowie. Po przeprowadzenin rozprawy na podsta- 
wie werdyktu przysięgłych trybnnał skazał Woj- 
cieche Dąbrowskiego na 13 шіезіесу, a obydwóch 
braci Turoczych każdego па rok ciężkiego wlę- 
sieni. 


Мг а — prezydent Leo, 


Przechadziłem wczoraj przez ulicę Grodzką. — 
Przed magistratem przystanąlem około ustawionego 
(аш termumetra. Było tam kilkunastu ludzi, сје- 
kawych, taksamo, jak i ja, o ile też mróz zelżał. 
Była godzina 8 rano, zimno więc było porządne, 
ale na termometrze było tylko 12 stopni Celsin- 
SZA. 
— Jakto? Tylko dwanaście stopni? — sawo- 
lalem mimowoli, bo aż się trząsłem ze zimna. 

— Tylko dwanaście! — ozwał się = powątpie- 
waniem drugi jakiś jegomość. 

— 1, nle wierz pon! — zwrócił się do mnie 
jakiś fiakier — to nieprowda! Dzisioj jest simnij! 

— No, jak termometr tak wskazuje... — ozwa- 
łem się. 

— To nleprowda! — z uporem mówił dryn- 
dziarz. — To pon Leo umyśnie tak tyrmomenter 
nskręciuł, coby ludzie nie narzykali, że wągii ni- 
ma. Ale jes więcy, jak dwanoście. 

Roreśmiałem się. 

— (óżby prezydent misi do termometra!? — 
rzekłem. 

— No, по. Omi tak zawsze ludzi kiwajom. 
A poco by ten tyrmomenter tu stoł? Juści, zeby 
pon Leo ludzi kiwoł, seby na wągiel nie narzy- 
kali. 

Ciekawy dryndziarz, бо? jor. 


раро 


Со słychać w mieście? 


Kraków, dnia 10 lutego 1907. 


Zima zagościła п nas na dobra. Od trzech dni 
mamy już stale mróz, który nie zniża się poniżej A 
stopni Cela. Krakawłanie jednak powali tak się jot 
do zimna przyzwyczaili, że wcale na mróz mle norze- 
Каја. Śllzgawki тоја się codzień od amatorów sportu 
łyżwowego, sanki przemykają jeszcze czasami pa nii. 
cach, z których jug zmieciono śnieg, ruch wcale po- 
kaźny. Widocznie mróz już na Krakowian nie działa 
tak przygnębiająco. Jak to mię można do wszystkiego 
przyzwyczaić. 

Budżet mlajski. Projekt hndżetn miasta Krakowa 
wyłożony zoatał w sali prezydyum magistratu na I. 
piętrze do przeglądania przez dni 14. 

Budżet przedstawia sig w cyfrach jak naatępnje: 
wydatki zwyczajne 3,466.398 kor, wydatki nadzwy- 
сғајпе 234.415 kor., razem 3,700.813 kor. Dochody 
zwyczajna 3,568.697 kor., nadzwyczajne 149.116 kor., 
razam 3,700.813. 

Karnawał, a raczej ostatki karnawałowe, obchodzi 
Kraków z niebywałą oddawna świetnością. W sobotę 
wieczór odbyło się w Krakowie kilkanaście wspania- 
łych pabaw, na dzisiaj zapowiedziano jch tet nie mało. 
Ludziska tak się wogóle rozbawił, że dzisiaj о ol- 
czem się nie słyszy, jeno o zabawach. Zdaje nam ай, 
że miny zrzedną trochą po — popielcu. 

Zgromadzenia służby miejakiej wszelkiej kate- 
goryi odbyło sią w piątek wieczoram w wielkiej sali 
Domu robotniczego przy ul. św. Tomasza. Zgrom: 
niu, па które przybyło przeszła 200 robotników miej- 
skich, przewodniczył p. Zgórniak, nekretarz Polskiego 
Związku katolickich atow. zawodowych. Z ramienia 
władzy przybył na zgromadzenie p. naczalalk Nowo- 
tny, aby się osohiście przekonać o skargach 1 krzy- 
wdach, jakie służbu miejska, pad jego kiernnkiem po- 
zontająca, ponosi. Zgromadzenie zagaił p. Język, któ- 
ry w barwnych słowach przedstawił potrzebę organizo- 
wania się | wezwał obacnych do zapisywania sią do 
utowarzyszenia służby miejskiej, jakie niedawno po- 
watale jako osobna grnpa przy Związku. Następnie za- 
brał głos rohotnik miejski Capi omawiał sprawę pod- 
wyłazenia płac robotnikom plantacyjnym. Robotnik Dzia- 
doń wezwał do organizowania się, bo jedynie przez or- 
ganizacyę silną i stałą można soble wyrobić polepnze- 
nie bytu. Dzisiaj robotnicy miejscy muszą pelnić mn- 
żbę stróżów w domach prywatnych, bo inaczej nie mo- 
gliby wyżyć. Nie dziwnego, że nie apełniają należycie 
awoich obowiązków, bo nia mają za to płacy odpowie- 
dniej. Mowca illostrował swoją mowę poetycznemi po- 
równaniami, zaczerpniętomi z wyobrażni ladn wiejskie- 
go. O celach organizacyi mówił p. Zgórniak, który w 
abszernym referacie wykazał, że położenie słnżby miej- 
sklej jest takie, ża nikt nie wie, jak długa robotnik 


| całej ręki. Јак silnymi były ciosy dowodzi fakt, 


ma pracować, czego od niego będą wymagali i co віє 
z nim jutro stanie. Mowea domaga sig ubezple- 
czenia służby miejskiej na starość, paczem w dosa- | 
dnych slowach charakteryzuje ogólny obraz panujących 
wśród służby utoaunków. Podnosi zle obchodzenie się 
ze służbą, oraz liche płace służby. Wazystkie katego- 
rye służby domagają się polepazenia płacy, która za 
18 godzinną nieraz robotę wynosi 80 centów za dobę. 

W taj sprawie wniesiono do prezydyum maglatratu 
prośbę, aby: wszystkim kategoryom służby podnieajono 
płacę o 300g, а kanalarzom zmniejszono pracę a 2 go- 
dziny i podniesiona płacę o 50%, aby robotników, 
którzy od lat pracowali w jednym zakresie służby nle 
przenoszona do innej slużby, aby w miedzielę robotnicy 
mieli wypoczynek. Dalej napiętnował mowca postępo- 
wanie maglatratu, który od robotników miejskich pa- 
biera po 40 koron kaneyi, a nie wydaje na to żadnego 
potwierdzenia, tak, że w razie śmierci robotnika, wdowa 
go zmarłym niema w ręku żadnego dokumentn i kwoty 
tej odebrać nie może. 

Referat ten nagrodzono bucznymi oklaskami. Prze- 
mawiał dalej p. Dziadoń, poczem zabrał glom naczel- 
nik Nowotny і zaznaczywazy na wstępie, że bardzo 
go cieszy, że ze wszystkimi może się otwarcie poro- 
zumieć, wezwał zgromadzonych, aby sumiennie apel- 
niali swoje obowiązki, a tem zmuszą gminę do zaję- 
cia się nimi. Ośwladczył dalej, że od 1 marca spo- 
dzlewa się podwyżki dla każdego, jakoteź, że dla słu- 
żby miejskiej wybudowany zostanie osobny dom na 
mieazkanie dla robotników. Plany na ten dom są już 
gotowe, а Rada miejska uchwaliła jut pewną sumę na | 
budowę. Po życzliwem і nerdecznem przemówieniu p. 
Nowotnego nagrodzonem oklaskami zabrał Jeazcze głot 
p. Zgórniak, poczem uchwalona przedłożone przezeń 
rezolucye, wyżej przez пая streazczone i zgromadzenie 
zamknięto. 

Nowa szkoła w Krowoadrzy. Uroczyste poświę- 
cenie nowego gmachu szkoły w Krowadrzy odbędzie 
sią 11 lutego о 10.68} przedpoł. 

Kradzież u muzyka. Nawet dzieci Muzy nie cie- 
szą slę wzgłędami złodziei, chociaż powiadają, że mu- 
zyka działa nawst na najgorszego człowieka nszlache- 
tniająco. Aresztowano wczoraj Franciszka Wilkoaza, 
znanego złodzieja, zontającego pod dozorem policyj- 
nym, z zawodu niby ślusarza та Śwlątalk górnych, 
który zakradł sią do przedpokoja znanego planiaty 
prof. Lalewleza | ściągrął tam palto, wartości 80 kor. 
Nie udało шо від jednakże, bo widocznie mial pecha 
Kiedy bowiem schodził z piętra na dół, apotkał na 
schodach ałnżącego profesora, który rozpoznał palto 
Jaka własność awego chlebodawcy i sprytnego złodzieja 
zatrzymał i oddał go w ręce palicyi. Okazało aig, że 
jednak dzieci Mnzy cieszą sig wprawdzie nie szacun- 
kiem złodziei, ale opieką samej bogini. 

Chciał okraść piekarza. Franciszek Palonek, 
22-letni parobczak, ałnżył n p. Leona Śchleichkorna, 
piekarza przy ol. Dłagiej. Wiedząc o tem, że pan 
pryncypał ma zazwyczaj w kasie pleniądze, sprytny 
parobczak dobrał віє wczoraj do kasy i ściągnął z niej 
47 koron і parę halerzy. Widocznie jednak nie ma 
jeazcze należytej wprawy w okradaniu chlebodawców, 
bo go natychmiast przyłapano і nie tylka odebrano | 
wszystkie skradziona pieniądze, ale nawet oddano Pa: 
tonka w тсе policyi, która gn aresztowała, 

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Nledziela o З popol.: „Betleem polskie", ja- 
selka w З aktach L. Rydla, mazyka M. Świerzyńskiega 
(popularne), 

Niedziala o godz, 7: „Cierki owoc”, komedya 
w 3 akt. Roberta Bracco. 

Poniedziałek: „Rycerze północy”, dramat w 4 
akt. Н. Ibsena. 

Poniedziałek 
w 4 akt, H. Ibsena. 


„Rycerze północy“, dramat 


Hajdamacy lwowscy. 


Stan zdrowla prof. Winiarza. 
Telegram „Nowin*. 

Lwów. (Tel. pryw.) Z polecenia sędziego diad- 
czego ndał się do sekretarza uniwersytetu prof. 
Winiarza lekarz sądowy, aby jeszcze ras stwiar- 
dzić atan jego zdrowia. Lekarz sądowy, któremu 
towarzyszył prof. dr Schramm, stwierdził, że po- 
mimo, iż od napadu minęło z górą dwa tygodnie, 
wszystkie sińce są widoczne. Nadto znaleziono na 
obu rękach wiele drobnych ran, pochodzących od 
podrapania. Głęboka rana na głowie, zadana pra- 
wdopodobnie toporem u łaski, jesscze nle zagoja- 
na. Dalej stwierdzono, że mały palec п prawej 
ręki jest złamany. Ponieważ palec ten zaczął się 
zrastać nieprawidłowo, przeto musiano go złamać 
na nowa i na nowo złożyć, aby nie deformował 


że wszystkie pierścionki są tak родіеїв, że stra- 
tiły swą pierwotną kolistą formę. | 


Wybuch na torpedowcn, 


Lorient (Francya). Łódź terpedowa Nr. 339 | 
przedsięwzięła wczoraj próbną jazdę. Wszyscy 
członkowie komisyi, którzy odbierali łódź, znajdo- | 


wali się na pokładzie. W chwili, gdy próba się 
jnż kończyła, nastąpiła екаріохуа kotła, a pło- 
mień uderzył właśnie w miejsce, w którem znaj- 
dowało się 11 ludzi: 9 z nich zginęło, jeden od- 
niósł cjężkie rany, jeden uszedł znpełnie szwanku. 
Jak stwierdzono, wypadek nastąpił skutkiem ję- 
knięcia rury w aparacie, który miał віпёуб na to, 
aby zapobiegać podobnym katastrofom. Jak sly- 
chać, aparat ten podobno wcale nie fankeyonował. 

Paryż. Po otrzymaniu władomości o wypadku 
na łodzi torpedowej Nr. 339, zatelegrafowsł mini- 
ster marynarki do prefekta Lorient, że daje mu 


| do dyspozycyi wszelkie potrzebne sumy. aby nieść 


pomoc radzinom ofar katastrofy. 

Lorient. Katastrofa wywałała w arsenale wiel- 
kie wzburzenie. Wielu robotników, którzy miell 
krewnych na łodzi torpadowej, pobiegła da szpi- 
tala, aby dowiedzieć się о nazwiskach ofiar. — 
Prefekt zawiadomił rodziny ofiar o nieszczęściu. 

Lorient. О godz. 4-tej przywiezlono łódź tor- 
pedową Nr. 339 napowrót do Lorient. Ludzie r za- 
dogi apaw!adają liczne szczegóły o katastrofie. — 
Opowiadają oul, że marynarz Le Vay, który od- 
niósł ranę, skoczył pierwszy do kotłowni, ға nim 
zaś marynarz Brochard. Obaj okazali wiele po- 
święcenia 1 odwagi. Katastrofa byłaby przybrała 
jeszcze większe rozmiary, gdyby La Vay nie był 
zakręcił karków 1 nie otworzył wentylów. 
M Z ZE nn н 


І Rosyi i zaboru rosyjskiego. 
Telegramy Nowin. 
Bomby w uniwersytacie. 

Moskwa. W gmachu kursów uniwersyteckich 
dla kobiet odkryła policya ssład bomb i dyna- 
mitu. Ośm studentek uwięsiono. 

Prawybory w Roayl. 

Petersburg. Wedle depesz organu kadetów 
„Rjacz* z 19 pabernij, wybory wyborców dały 
rezultat pomyślny ala opozycyl. Z 4600 wybra- 
nych 1402 należy do opozycyi, 820 da stronnictw 
prawicy, 368 jest bezpartyjnych. Przy wyborach 
w Infantach wybrano 3 konstytucyjnych, 7 ka- 
detów, 6 radykałów; wedle narodowości: 1 Ro- 
syanina i 14 Fstończyków 1 Łotyszów. 

Głód w Вазу. 

Peteraburg. (Pet. aj. tel.) Car zarządził, aby 
dla potrzeb obszarów dotkniętych klęskami i na 
pokrycie przewidzianych w budżecie koniecznych 
| nia dających się odłożyć wydatków, emitowana 
w przepisanym porządku 4-ro procentową rentę 
państwową nominalnej wartości 70 milionów rn- 
bli. (Wiele z tego pokradną ?). 


Telegramy „Nowin“, 

Wiadań, Stan zdrowia dra Luegera jest w 2g lẹ- 
dnie dobry. 

Sprawa Poalony еро. 

Budapeszt. Dziennik „Budapest* ogłasza o- 
świadczenia Kossntha i naczelnego redaktora tego 
pisma, że nie wiedzieli o zamieszczonych w tem 
piświe zeananiach Schoanbergerowej, że nia mieli 
zamiaru wciągnąć w tę sprawę hr. Audrassy'ago, 

Burze wa Włoszech. 

Marina di Cattanzaro. (Poł. Włochy), Skutkiem 
silnej burzy morskiej, część wybrzeża stol pod 
wodą. Kilka domów uległo zniszczeniu. Jedna ово- 
ba zginęła, 7 odniosło rany. Burza trwa dalej. 


—————————— a 


laka będzie pogoda w niedzielę? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi metereologicznój : 
Galicya zachodnia: Przeważnie pochmurno, mierna 
wiatry, temperatura mało zmieniona. 


NADESŁANE 


kład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 89. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B. 


Zakład wodoleczniczy i Sanatoryum 
Dra KUPCZYXA хло» 


Kraków, ul. Szujskiego 11. 


pr. ARTUR FROMMER 


b. długoletni I. sekandaryuez oddziału chirurg. szpi- 
tala św. Łazarza, ordynnje przy ul. Radziwiliowskiej 
L. 31, Nr. tel. 81, od gods. 3—4 ро poud. 


Zakład Reentpenowski zaopatrzony w najnownze przyrkądy 
do prześwietlania, fotografowania, araz do leczenia. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Marczyńskiego 
na Półwsiu Zwierzynieekiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr, 77 i Nr, 605), = 


{ш — — z— mao wrona 
Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1. 


poleca następujące wyroby własne; | 


„Jahra* Pigulki 
Przeczynzczające 


wolne są d składników drastycznych, 

działają łagodnie przeczyszczająco, 

nie sprawiają żadnych bolów. Робер 
ko 80 акп 90 hal. 


Petro ең с1а" yy ówienity 


środek do konserwo 

wania włoów, nauwa łupież i śwąd 

х głowy, wzmacnia cebulki włosowe 
i zapobiega wypadanin. 

Cena flakonu koron 2 i karon 4. 
„Jahra* Keli chloricnm 
pasta 
da zębów, wybicla zęby, desinfekcyo- 
nuje i konsarwnje jamę ustną. То. 
ba 50 halerzy. 
„Јаһға“ Antyseptyczna 
woda do ust 
mmakomita woda do utrzymania zdro 
wych zębów i do płukania ust. 

Flakon koron 1-30. 
„lahra* Wata Hfentofar- 
molowa 
wyńmienicy drodek przy katara<h no- 
ва. Pudełko 40 halerzy. 
Wysyłki na prowincyę uskutecnia 

ać się odwrotnie. 


m PY | 
OROBNE OGŁOSZENIA 


pa 4 nalerzy od wyrazu 
minimum БО halerzy. 


Puszukiwane. 


"POTRZEBNA JEST 
uzdolniona PANNA 
da sklepu шавагакіецо. lab 
Wiadomość w Admunistr. „Nowin”. 
ślusurz, w sile wie- 


JMaszykista шылу nę na 
ukożynwui paruwych, gazowych, êle- 
ktrycznych i ludowych, ponzukuje 
puzuuy od 1 marca. Zgłoszenia pud 
„W. В.“ Adnuniutrucyu, Nowin”. 187 


NAKŁADEM є 


KS'ĘGAR * KA TOLICKIEJ | 
Dra Władysława Miłkowskiega 

W KRAKOWIE | 
ulica ów. lana 6 (Hatel Seski) | 
жуздо óame znacznie pawiękazane 
wydanie dziełka pod tycnłem 


najskuieczniejsza dn Matki Bo- 
skiej Nieustaj. Pamacy 


Wady do włosów. Wady. ре 


GLICIE 


ттек 


Рр 
О. Saint Omer'a, Redemyptorystę. 


У francuskiego przełożył О. Bernard 


Łubieński, tegoż rgromadzenia. Puder brylantowy n: 


1 łabędzia d 
Str. 248 w 89-се kartonowane 50 lal 
Тоё samo dziełko r obwódkami nie- 
bieskiemi na każdej atronicy, я nbraz- 
kiem bardzo pięknym, kolorowanym 
Najdw. Panna Nienst. Pomocy w upra 
wie bardzo ozdobnej płóciennej ze 


2 razy dziennie wysyłki pocztowa 


Woń szpilkowych 1 


DYONIZY CHRABĄSZCZ 
Kraków, Hatel Krakawaki 


franca 


złoceniatmi, (różne kolory) brzegi 
złocone K.]. 24-а PASZTETY 

Na porta jednego egz. należy załączyć || enskomitezdrobiu1 kg. 227.9:50 

10 hal.; jeżeli posyłka ma być reko- || zgęsieh wątróbek „„ „ 950 
mendówana о 84 halerzy więcej. z dzioryzny нга 
Najnowszy katalag nakładowy || 80101 z dziczyzny, „ „4 

przesyła się kaźdemu bezpłatnie i wysyła 8 


Paczki i Ghrust 


todziennie świeży 
polea 
Adam Piasecki 


Dluga L. 10. Fieryniaka L 2, 
Krakow, 8% 


le 


darmo | apia 


rysunków dobryc 
miotów złotych i srebr. 
HANNS KONRAD 


Plerwaza Fabryka zegarków w Brix 
97 1. 823 (Czachy). 


Najlepsze hygieniczne 


TOWARY GUMOWE 


do celow sanitarnych 
polecają 14 


енйп i Spółka 
Rynek 37, Kraków, Linie A—B 
Wysyłka dyskretne 


kow, futeraje wraz z 
К. 4. Niklowy budzik R. 2-90. 8 szt 


К. 760 а polwójnych kopertach К 
11-50. Żadne ryzyko. Zmiana dozwo- 
Іова Inh pieniądze я powrotem 
Venmki darma. 


BZCO к KF 1 SZR 


pierwszej jakości. ad 4!, kg. netto 


JAN MICH *LIX 
WŁASNA FABRYKA CZEKOLADY 
tabliczkowej, deserowaj, КАКАО 


Naucz cjela 97,25 наойи |за Kor. S30 tranko za pobraniem W proszku 
у ы” poczwwew. Sardynki w oliwie | Kraków, Florysńska L. 45. 
шз ag OZONE) „Apolłu* 30,4 puszek Kor. Liw. dada ЖЕДЕ 

Nr. 1, od godzimy u—a рор, 0 Cenniki гайы. 147 lelefon Nr. 


Kilku wypróbowanych 


PALAGZY kotłowych 


potzukuje labryka sody m Шоц 
kałęckim. 146 

n Р potrzebny do ban- 
Prógiykańt dlu korzeinego, wò- 
Чеш ı wiu nrmy W. Е. Bactnak & 
З. кавраг, hrakuw, szpitalna ж. 14m 
i poszukiwani w każdej miej- 
АЙА ы warnka barw 
pisystęjiu, zarobek dzienuy XU kor. 
Żęduszema piuueune: Jómei dadar 


kowski w larnowie, ul. k'rzęckuica 
Sirunnaka l. 406. Marka na odpo- 
101 


wiBdś. 

4 d przystojna oroba, obeznana 
M 0 a z uzyciem і krawieczy zę 
шидм іа miQzykalna, znajdzie posa- 
dg w inteligentnym оши na pro 
жие). Zyłunzenia prayjmaje: Kwiat- 
kownka, Nowy оцон pusta rest. 160 

Do sprzedania. 

Ważne dla Emeryta, 
W okolicy górzystej ж powoda wy- 
jest do aprzedania dom nowy 
апу, kryty dachówką, o 4 nbi- 
kacynah, £ ogrodem 400 кїп} kwa. 
drarowych. Do sakoły, kościoła i 
kołai 10 minut pieszo. Wyjsńnier 
w miejscu. Józet Wojtycza, Łososina 
Górna p. Limanowa. 1x5 


Fortepian sprzeda Kasyno w Pod- 


отаи, Kynok, Magi 
ацша Wiudumość tamta. 146 
nowa, która koazto 


Katarynka Wie so m 
Ы ён ыкы, Jest do вргвеЧап1а. Wia- 
Чошойс: Wojciech Turza w Bochni, 
ul. Niecała 1, 


Do wynajęcia. 
sw meres, duży, © dwu 
Salon oknach, na 1 p. przy ulicy 


HI rywiskiej L. 1U do wynaję ia 
Wiadomość tamże u go-podarza 188 


ARTYKUŁY -1- 


hygieniczne 


polowa i 


ROMAN DROBNER 


«raków. рі. Szczepanski 4. 


Wszystkie 


Artykuly spożywcze 


zw ега kawę, cukier 
Ł p. poleca 


handel towarów kslaniainych 
пту 


U OJCIECii 
OLsZGMNSKI 


ш ыїешї współpracownik ( 


Tabliczka czekolady Nr. | 
wanilowej, najlepazej, 
wagi 25 dgr 
10 dgr. 

5 йрт 


„Colanial* Img. Cie.Fiume1 33T. 


Niklowy zega- 
rek kleszonko- 


K. wyk 
0:90 
0:45 


wy, 36 gouz. | Tabliczka czekolady Nr, 2 
idący waniluwej, znakomitej, 
aimapisem : Sy- wegi %5 dgr. „176 
Маш ROSKOPF | 10 der. п 070 
„Patent“ яты к | 5 dor. UE 
pięknym łańcusz- | Tabliceka czekolady Nr. 3 
kiem złe. 1:96, trzy sztuki 5'50, 6 szt. wanilowej, doborowej, 
хдт. 10. Do пађусіп w akładzia wagi 85 dgr. + „ 160 
И 10 dgr + 060 
Ignacy Cypres, (йт Берш 44 | 5 ат я „ 080 
Tabliczka czekolady śmie- 
ОШ darmo Ыы tankowaj, Podhalaś ч 
skiaj. wagi 95 dgr. 50 
Józef Jankosz | “¿r пе 
SZEWC ж РЕ 


Czekolada orzechowa, migdalowa, 
kawowa, w tej samo) cenie. 

s Lgr. czekolady proczkowej, 

wanilowej, do gotowania i 
prserobów domowych К. 2 

":. kgr. proszku kakaawego ku- 
гасујведа К. 8 

Łrzy odbiorze 5 kg. jednorazowo 
franco. 49 


otworzył fllię swej pracowni 
w Podgórzu, Ш. Staromantewa L. 3, 
gdzie przyjmuje zaniówienia па wszel- 
kiego rodzaju obuwie dla Pań i Pa- 
nów, odmaaczające się wybornym ma: 
teryałem, axykowną formą i elegan 
cklem wykonaniem. * 
gf Tamta zostanie przyjęty zaraz. 
аб chłopiec do praktyki 


WINCENTY SATAŁECKI 
Pinrwszolzędna wadlog najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, ol. Floryańska L. 18, 106 
Filia w Wiedniu V. В. ul. Schónbrunneratvasse 27, 


2 RĘCE BIAŁE —GŁADKIE=- DELIKATNE 


БУ Jw» KALODERMIN = 


вашою 
WY ŚRODEK MIAST SCHKACY 
e NATYCHNI O UŻYCIU. 


= DROCUERYA roo LWEM roo FIRMĄ! 
< ЕТЕ 


BO 
KRAKÓW, STRADOM 7, 
BO NARYCIA WSZĘDZIE 


Pierwszy 1 zajwiękazy w kraju ad 35 [at znany 
P. Т. Publiczności KL 


Skład maszyn do szycia i haftu, 
do robót krawieckich i szewskich, maszyn 
pończoszniczych i do pisania 
Kurs haftn bezpłatn e. 


Przyjmuje również naprawę maszyn du szyć 
wnzełkich systemów. Cenniki franko 1 gratis. 


„Śzwraka і хунт D 


w Krakowie, Mały Rynek, róg 
ulicy Szpitalnej. 


Wydawca: Lucyna Suczepańska. 


Sasar 455 TPA zza 


JÓZEK ХУА ЕСКІ 
specyalista i mecha, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 


Psią * УЕЛА 


płynnai zgęszczonai w tubach przeciw pękaniu skóry. 
Pudry angielskie, francuskie i krajowe. 


Środki do kadzenia Salt americanin i Lavender. | 


Proszę żądać 


| mój bogaty ilustrowany 
| cennik zawierający 1000 
ta: 


zegarkow, przed- 


Prawdziwy niklowy zegarek anker 
rem. syst. Raskopf patent. w skór- 
łańcuszkiem 


К. 8. Prawdziwy srebrny Remontnar 


—— 
A 


= 
Улугу ууулу ЙУУ###КУ УУ A1 LALALA УУЛ УУУУ, 


KK KIKIK 


REIMiSPÓŁKA Kraków, Rynek L. 37, Linia A-B 
PERFUMY 


ж pierwszorzędnych firm krajowych | zagranicznych. 
Najmodniejsze zapachy ! 


GRZEBIENIE | 6% ZOTRE 


С. M. Dostala proszek per- 
łowy najlepszy środek toa- 
letowy. 
zyszczenia раш 


Śradki do 


Dehraniacze uszu od 
zimna 1 mrozu. 


aty | proszki de zębów 


куха 


[Kalosze rosyjskie 


włosy. — Puszki 
o pudruz І 


| айшу do nacierania ciała. 


lasów, Trociczki itp. 
PIREURECIEWAK="ZN" 
WIELKIE KRACH! 


Z powodu zupełnej atagnacyi w Rowyi i Królestwie 

polakiem, wywóz calego nowego тарїяп regarków 

szwajcarkich skierowano na Austryę i nadesłano do 

jeneralnego zastępstwa i głównego magazynu fabryk 
geuewskich pod firmą 


„Aleksander Laadau w Krakowie, Stradom 2, 


dyplomowany zegarmistrz. 158 


| Olbrzymi trsnaport słynnych zegarków we wszystkich gatunkach, oraz bo- 
gaty wybór biżuteryi. eleganckiego wyrobu ze złota 14-kar. do natychmia. 
utowego wysprzedania. Sprzedaję каран ten po cenach niesłychanie niskich, 
bo 60 pre. niżej сеп fabrycznych. Zwraca aig przeto uwagę Р. T. Publi 
czności, by zechciała korzystać z taj rzadkiej spowobności taniego zaknpna 
póki тарая starczy. — Cenniki polskie wysyła ва żądanie darmu 


S е 


Największy Zakład pogrzebowy 
JANA WOLN:GO 


Główny skład i Fabryka trumien 
przy ul. św. Tomasza L. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
Teleton Nr. 331. 15 
FILIA: ul. Kopernika L. 6 
Zakład pa pogrzeby dla wszełkich ntauów i załatwia 
Bam wszystkie formalności. Również podejmuje się prze- 
wozu zwłok do wszystkich krajiw Europy. - akład 
powiada nowe najwspanialsze karawany. 
Posiada WŁASNE КАТАКОМВҮ, odatępuje miejsce poje- 
dyncze na wieczne czasy lub przyjmuje zwłoki do tymcza- 
aawago przechowania za m'ernym czynszam miesięcznym 


== == 
L. 4101 


OGŁOSZENIE. 


W krajowej szkole ogradniczej w Tarnowie rozpoczyna się rok 
szkolny 19071908 w pierwszej połowie kwietnia 1907. 


Celem krajowej xzkoły ogrodniczej w 'Tarnowle [екі taaretyczne 

t pruktyczue wykształcenie imlodzieży na ogrodników uzdolnionych do pro- 

wadzenia ogradów wiejskich 
Do szkoły tej może być przyjęty każdy kandydat, który 

1) wykaże się, że yrrynajmnisj 15 rok zycia nkońcrył, że odbył z dobrym 
postępem chowiązkową nankę w szkole ludowej, — jest nmysłowa 
1 fizycznie zupełnie zdrów i nienagannych ohyczajńw; 

2) w terminie przez Dyrekcyę oznaczunym złoży egzamin wstępny, służący 
da ocenienia, czyli kandydat jost wogóse dustatacznie rozwinięty 
ninysłuwo, ażeby mógł korzystać z nauk w tej szkole udzielanych. 
Kandyduci, którzy odbyli przynajmniej Јебпогосгпа praktyką ogro- 

dnlozą. 2 uczynią zadość powyś wymienionym warunkom, mają pi»rwsreń- 

stwo do przyjęcia przed innymi 
Koszta utrzymania ucznia w zukładzie wynoszą 080 huron rocanie. 

Synowie ubogi:h rodziców przyjyci być mogą na korzt fnndonzu krajowego. 
Każdy wstępujący do zakłada powinien być zaopatrzony w dosta. 

тесш bieliznę i dubre haty juchtowe. 

Pudania o przyjęcie wnunić należy najdalej do 15 marca 1907 do 

Dyrskcyi kraj, sekoły ugrodniceej w Tarnowie, która na żądanie udzieli 

wuzelkich blizazych wyjaśnień 117 


MORAO AE ж 
Zjednoczone auatryackie akcyjne Ж 
towarzyatwa żeglugi parowej 


„Austro - Americana", ж 


Jenuraina ujencya dla Galicyi i 
Bukowiny uraz gastępstwo austry- 
= ackiego Tow. „LLOYDU* S 


J 


Ж GOLDŁUST i аА. Kraków, ul. Lubicz 7. 


ЖЕШИП ЕШ komunikacya М] ж 

* do Ameryki, kanady itd. 

ж Trzymajmy się zasady: „swój da swego”. Kto więc chce jechać, 

niech się uda tylko do firmy krajowej : Jeneralna ајепсув dla Galicyi Ж 

Ш i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych Goldluat i Ska, Kraków, 

Ж 11. Lublcz 7, naprzecis dworca kolejowego; Lwów, ul. Na Błonie 2, 
Czerniowce, Brody, Nadbrzez e, Podwołoczyska, Szczakowa oraz Jk 

ЖК wszystkie prowincyonalne ajenoge. Jedyne towarzystwo żeglugi ж 

Ж уона reskryptem ministeryalnym « й. 30 kwietnia 1904 do 

ж 


L. 21903 do ustanawiania Ajentów 1 Heprezentantów we warystkich 
Жжжж ж жя юк 


wiejacowaściach Auatryi. вн 
же 


-arina 
Hofa pasty są najwy- 
tworniejszym 
wyrobem polskim. 
Hofa pasty konserwu- 
Ја skóręi nadają 
obuwiu trwały puzysk 
Hala pasty są муда 
tniejszeud Wszy 
st лей janych. 


Zu zwiotem Б сїй pudełck 
próż a ch z pas у Hofa daje 
się «С то pudełko z pa- 
atą gratis we wszystkich 
handlach. 18 


= ggg" 


Badaktor odpowiadrialny: Ludwik Szesepańaki. 


LUSTRA 


LONGLIFE - OZONATEUR 
Lamyki | Jatynowe. 
LAMPKI FORMALIN”. 
„Hygiea”. 
Po leszwy wkładk. 
Gumki pod obcasy. 
Rurki do włosów, Mae yoki spirytusowe do rozgrzewania tychże 
Pędzle i mydlniki dv gołenia. Paski do osirsenia brzytew. 


Gąbki toaletowe. Wanny i wiednice gomowe skladane. Rękawiczki 
Aparatyi preparaty 10 opiększenia twarzy, rąk i paloiw, ja- 


kateż środki bygieniczno-Xoemetycene do pielęgn włosów ROZPYLACZE DO PERFUM I INNYCH PŁYNÓW. 
polecone przez Lęcznicą koam. Dra L. Luarera w Krakowie, | o 


polecają po cenach 
najumlarkowaâszych : 


м. 


Perfumy franeuskie 


na wage. 
MYDŁA TOALETOWE 

pierwemorzędnych firm. 18 

Mydła lecznicze. Najnowsza samozapa|- 
піс] „TANUS-. 

Kosmetyki, krylantyny | alejki na włosy | waay. 

Saszetki do bielizny w rozmaltych zapachach. 

FARBY NA WŁOSY. 


Środki na odciski. 


à 


э. гојур ніо | ошер yuno g a 


CDE 221.586: гЬ T 


PASKI NA WĄSY. i 
К УЛУТУ! КТҮҮ ТҮТТҮ 
Baczność!!! i 


W Dziedzicach, głównej stacyi na graniay Prus, Węgier, 4 
Galicyi i Śląska austr. położonej, znajduje się naprzeciw 
dworca kolejowego przez Wysokt c. k. Rząd kraj. 
koncesyonowana kancelarya pośrednictwa pracy dla 
robotników polowych, ziemnych 1 fabrycznych — oraz 


Sprzedaż biletów okrętowych 
przez Hamburg do Ameryki. 


Та 77 zir, z wiktem dobrym 1 spaniem na 
okręcie. 


Adolf Bichterle 


właściciel kancesyonawane| kancelary! podróży | pracy 
Д w Dziedzicach вв 
Śląsk austryacki — naprzeciw dworca kołejnwego. 


ҮН tA 445140044494049 ALALILLALAA ALAK 44 


Prawdziwym jest tylko 


Balsam Thierry'ego 


z markę ochronną (Zakonnica) 12 małych finsreczek 
lub 8 dużych kosrtaje kar. 


Thierry'ego Mast centifollowa 


na sastarzałe rany, zapalenia, poleca się jaka jedyny 
krodek i kosztują У К kor. ш. 1 

Te dwa środki domowa ку najbardziej ruxpowrzas 
chnione 1 mane w dwieola nd dawna. 


Zamówienia айгевије alg: 


Aptekarz A. Thierry, Pregrada bei Rohitach-Sauerbrunn. 


Sprzedał także wo wszystkich aptekach. Egzemplare к tysięcem podziękowań 
р ma żądania darmo | oplatnie. ч", 


ШШШ ШИП 


Nańladownictwa 
wzbranione! 


i Magazyn Mobli i Zakład Tapicorsko-dokoracyjay 
Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ulica Fleryańska L. 36, І. piętro. 


POSIADA NA SKŁADZIE: KOM- 
PLETNE URZĄDZENIA POKOI 
JADALNYCH, SYPIALNYCH 1 
SALONÓW, BIURA AMERY- 
EAŃSKIK ORAZ SOFY WSZEL- 
KIEGO RODZAJU, POKRYCIA 
MEBLOWE, MATERACE, PO- 
DUSZKI, KOŁDRY, PORTYERY, 
FIRANKI ІТ. Р 


PODEJMUJE SIĘ| 
URZĄDZEŃ  POJEDYN- 
CZYCH POKOI I KOM- 
PLETNYCH MIESZKAŃ 
TAPETOWANIA TYCH 
ŻE, ZAKŁADANIA FIRA- 
ХЕК, STÓR. FRZERA- 
BLANIA MEBLI — ORAZ 
WSZELKICH INNYCA 
ROBÓT W ZAKRES TEGO 
ZAWODU WCRODZĄ- 


2 tym czasie я 


92079010 на zupa? 


Znakomitą zupę з2схаміома w cegiełkach do tarcia 
dostać można 


s Żazarze Spożywczym 


M. Nodzeńskiego 


kraków. ul. Fioryańska 40. | 


ү 


И 


Rządowa 


Fabryka wód minerlopeh szłacznych I poczalnych осоре 


к. RZĄCA IE CHAURSKI 

w Krskawie przy айву św. Sertrady L 

wyzahia pad kontrola Komiayi Przemysi, Tow. Lek. pulecuna przem toż 
Taw. Wady mal aztaczne, olpowialnyę:e xkłudem  cheniczaj ni 
жойот: Billńskirj. Giaslitblerskiej, Selterskiej, Vichy, Maryenhudzkiej, 
Hombug. Kissingen, tudzieś Ѕриоувівів leczalcza, jak; Litową, Bru- 
muwą, Jodowę, Żelaristą, Kwadną, oraz Wady lecznicza aermalsa 

х przepisu prof. Jawareklaga. и 
Зргтедай cząstkowa w aptekach i droguerynch. Cenniki na żądanie franco. 


uprawniona 


Druk W. Kornackiego | Ж. Wojnara w Hrzkowie. 


